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lytaysii prsypfiwal do rtowega zamachu aa Slasku
Ukwtdacya isrielk. spisku w Petersburgu.
0  b u d ie t realny czy 

o budżet dobrej woli.
Lwów, 2 września.

(5i>.) Sejm masz ftgdfs nie grzeszył trafnem 
zroaumfehfem sytuaćyi 'finansowej. To też kwe- 
.styom podstawowym naszego 'bytu gospodarcze
go albo wcale wie poświęcał uwagi, albo jeżeli juź 
zabierał głos w tej sprawie, to pi zeważal w dy- 
" kusy i moment polityczny z uszczerbkiem 'dla mo
mentu finansowo gospodarczego.

O sta tok dyskusye -w komisyi budżetowej pó
1 wie rdza ją aż nadto prawdziwość powyższego 
' wierdzeuia. Zamiast, żeby komisy a rozpatrzyć 
miała budżet nasz, trafność jego poszczególnych 
pozycyi, zajęła się ona .pod wpływem p. Stapiń- 
.•-kieso badaniem sumienia p. dra Steczkowskiego 
i i  dysikusyi nad budżetem realnym zrobiła się 
dyskusya o budżet dobrej czy złej woli. Rezolu- 
cye też, jak;e zwolennicy i przeciwnicy p. Stecz
kowskiego postawili, zmierzają do ustalenia, czy 
Sejm wierzy w tę dobrą wolę naszego ministra 
skarbu, czy nie. Od wyniku tej dyskusyi to zna
czy od przyjęcia ręzołrićj® p. Loewensteina czy 
p. Stapiińskiego uzależnił też p. dr. Steczkowski 
zatrzymanie teki ministra skarbu.

Czy takie postawienie sprawy było na miej
scu, jest więcej n'ż wątpliwem. Dla społeczeństwa 
całego jest dziś wobec tragicznej sytuacyj. finan
sowej obojętne, czy budżet był ułożony z dobrą 
czy złą wolą. Faktem jest bowiem', że bez wzglę
du na tę wolę, budżet ten, który przedłożył nam 
p. dr. Steczkowski, a który dopiero ma być omó
wiony przez Sejm jest z .pewnością dziś nierealny 
jak to zresztą przyznał sam d minister skarbu. A 
Jest nierealny dlatego, ponieważ cyfry tam za
warte, ustalone były w markach polskich, a te od 
chwili układania budżetu do dzisiaj spadły o nie
omal 100 .proc. swej wartości. Czy w ogólności 
jakikolwiek preliminarz może być u nas w obe
cnych stosunkach budżetowych realnym, choćby 
na kilka miesięcy? Odpowiedź na to najlepszą' 
dadzą nasze przedsiębiorstwa handlowe czy prze 
myślowe, czy też wreszcie budowlane. Wiedzą 
one 2 całą pewnością, że ich preliminarze dziś 
przestają być, za kilka tygodni reatei® i liczą się 
z tern z góry, a jeżeli nad czemś sie zastanawiają, 
to nie nad dobrą, czy złą wolą układającego ten 
preHmmarz, ale osad sposobs mi dotrzymania w do-

CFJ* vg ciąg na stronie 2-giei),

W ykrycie przygotowań do zam achu niem ieckiego.
Katowice, 2. września..

(Telef.) (m) Wykryto tu przygotowania do 
nowego zamachu niemieckiego r.a Górnym Ślą
sku. W sprawę tę wmieszany jest szereg osobij* 
Stości z kół niemieckich. Władze koalicyjnie wy* 
kryły w magistracie w Kato wica dr w urzędate 
dobroczynności 1.5 karabinów, 6 kartabmów mat- 
szy now ych, 13 miotaczy m b, kilka tysięcy nabo
jów a nadto mnóstwo mundurów, czapek i butów 
wojskowyoh dla 2 kompanii. Broń znalezioną prze 
wieziono w skrzyniach komitetu amerykańskiego 
.pomocy 'dla dzieci, wobec czego transporty Owe 
przez dłuższy czas nie budziły podejrzenia.

Dopiero ohwgsćaj podczas rewizyt tw p&w- 
rfetidh, magistratu nątraibno >(ta składy brori. 
Broń to ©feczWaicztahą była d© ptruoswegc raą 
dtii najfbffesze źSrrracim riietnfecfcreśga <*a. w«ijts}& 
kaatteyjn.e na: G. Śląsku. Arssatotwodo datyi&r 
arrtmst dyrektora; msgiśtnątu ESs/unra. rasćcę mar 
giistratii Luszbik,;. j sekretarza1 pomocy Icizie' 
J e m  Zielifjskieg.j. Krąży taftaże A etspia* łdaołia 
pogłetska, że ą|®^o*wta>no' mamótoiego komisa
rza plebiscytowego riiemiediiegcr -Łukaszka. 
Sprawa' wywołała! 1% G. Sląston cgTOtome wr.a* 
żerfte.

Likw idacya w ielkiego spisku w Petersburgu.
Moskwa, 2. września.

-  (§ EE.) jRadio. — Czerezwyczajka faydała 6- 
bszerny komunikat o likwidacyi wielkiego sprsku 
w Petersburgu, zorganizowanego przez politycz
ne organizacye kadetów, eserów, mienszewików, 
Związku floty 'bałtyckiej. Komunikat ■wymienia na 
stępujące nazwiska zamieszanych w tę aferę z ka
detów i eserów: lejtnamt Lebiedfew, prof. Kagań- 
cew, ppułk. Szwedów, Iwanow, Kozłowski, prof. 
Łazarew, prof. Nanuchin, oraz Popow. Z miensze 
Wilków: Bogomiołcw, Naz&rew, Jastrebów, ma
rynarz Komarow, Orłowski, kpt. Mojse, ppułk. 
Durnow, kontradmirał Zubarew, kpt. Sahaiow. Z 
działaczy zagraniczni oh komunikat wymier4*: 
generałów 'Wrartgla i Wladynurową, oraz Kokow 
cewa i Iwanickiego. Z działaczy finlandzkich: 
prof. Grima i innych. Komunikat wielokrotnie 
podkreśla wdział w pracy syjkowc* biiur wywia
dowczych fińskich, francuskich, amerykańskich i 
angielskich, Kierunek polityczny spisku był skry

cie germanofilski i antybtószewicki. Org-iibacye 
bojowe spiskowców dokonały 15 zamachów na 
komunistów, wysadziły w powbv ze postawiony 
przez sowiety ocirer.Jł 'Wołodarskjego, oraz .pod
paliły trybuny majowe. Zamierzano zgładzić An- 
celewicza, kom'j»arza floty sowieckiej Kuźnuba. 
M. G o ik ^  ora* Zńnowiewa. Przygotowano cafj 
szereg zamachów Tererystyczałych. Komsawteat za 
znacza, że wszyscy czynni członkowie spisku zo
stał! ukarani (t. z. rozsirzeiairif). Donoszą 0 dal
szych masowych aresz,Kf*»terUae}i j wjnctetfjłr 
śmierci. W Mosł wie i (Petersburgu sta® oblęże
niu . Znany z energji członek „sowmarfeomw“ Miłu- 
■tśn, oraz Trocki wyjechali dc Petersburga, gdzie 
'kSerujs zarząd z.mrami izsapobtopcwewmó. Tch»- 
czewski uważany za tntajwiększy tafen* wojTkowy 
w Rosy i wezwany został t< legraficzore dp powro
tu z Syberyf, gdzie ostaóćo .przebywał

TELEFfkMSTKI GROŻĄ STRAJKIEM.
Wiansrawa, 2. września.

(Telef.) (m) Dziś kończy się umowa zbiorowa 
pomiędzy pracownikami .tetefom. a zarządem tele- 
fonów. Tdieforastki żądają 6G proc. podwyi^di płac,

zarząd natomiast zgadza się tylko aa 10 proc. pod- 
wj^żkę. Jest prawdopodobne, że wybrrebnie straj': 
telefoniczny.
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Od p iętk a  2 w rześn ia  p rz e p ą k n y
wzrus jfjący d ram at w 6 aktach

ćłicdiaoh kroku wzrostowi wydatków, spowodo
wanemu dewaluacyę naszego pieniądza. I tu leży 
też .punkt 'ciężkości problemu w sprawie budżeto
wej. Rzeczą ministra skartra, dążącego do utrzy
mania równowagi biidżetu, jest uczynić ten bu
dżet tak elastycznym, by przy wzroście wydat
ków, wywołanym dewaluacyą piemaątdza, módz 
autoncatyczm e zwiększyć i dochody. Jest tu za
danie niewątpliwie hudne, ale też tvema dziś ni1, 
kogo, któryby ide zdawał sooie sprawy, z tego, 
jak trud nem jest zadanae dzisiejszego ministra 
skarbu w Polsce.

P. dr,. Steczkowski w  swojern expose w komi- 
syi nie załamał rąk, lecz przedstaw i i .plany utrzy 
ntairla równowagi budżetu. I nad tern też wsrna 
się w  pierwszym rzędzie zastanowić komisya bu
dżetowa. Czas już najwyższy, a kto wie, czy już 
nawet i nie zapóźmo, by wreszcie w sprawie na
szej waluty i sytuacyi ntumsa-rej coś zdziałać, 
aby, od ~łów przejść wreszcie do czynów. Jakich 
źe czynów dokona® dotąd nasi ministrowie skar
bu poza wymianą korom na marki'! Mamy wynik 
.pożyczek Odrodzenia, premiówka, a cbec.re bile
ty  skarbowe — oto wszystko. Gdyby zł-czyć e- 
fekt tych wysiłków, to okazałoby się, jak miezitacz 
nym on jest j wogóle może być w porównaniu % 
szalonym wzrostem1 naszych wydatków. Razem 
czywfi to fktkanaście, a najdalej dwadzieścia mdiai 
idów i to w ‘czasie, gdy zadłużenie skarbu państwa 
dochodzą w samej (PKKP. ao IPO m>l''ardów. Spo
łeczeństwo nie ścierpt więc, by nadal nrano uży
wać naszej sytuacyi finansowej jako parawanu dSa 
dyskusj i poetyczniej, jakó środka <fta obalenia nie 
mytych osób, Nad sumieniem układających budżet 
mamy czas .później się zastanowić, teraz zaś punkt 
ciężkości sprawy leży w  propozycyach p. mini
stra skarbu. Propozycye te w  tfrwdi pwsanta ni- 
niejszegó artykułu są jeszcze niezbyt dokładnie 
m m  znane. Dysfcusya rad nimi ma odbyć się na 
następnych posiedzeniach komisy i budżetowej. Ta 
dalsza dyrkusya może nas w drw®i obecnej inte
resować, a oie dobra czy zła woła twórcy budże
tu. Faktem, który w tej chwili dominuje, jest to, 
5iż niedawno ułożony budżet - jest już nierealny, i 
źe należy pokryć deficyt nfe 70 miliardów, lecz ó 
wiele większy.

0 t. zw. kaście uprzywilejowanej.
Lwów, 2. wrześnią.

Niedawirito *w iedbr>m z lwowskich dziertnr
ków ukazate sśę bezkiwertna prośba jafc-ogoś 
oficera, ó znflżikę dio teatru. 'Razmawiaiem o 
te o  również z pewnym oficerem. Wyrlazł u* 
bolewianie, iże pcoobną formę ,,'r-Mczaiej że- 
brą<aQny“ maże przytorąć ohoćiby mjbarid'Z;ej 
uzasadnione poczucie krzywdy człowieka, .no
szącego mundur wcfsikowy. On sam od szere
gu miesięcy- nic mógł zdobyć się na kupienie 
biletu doi teatru, choć przied wctyią bywał sta
łym i namiętnym bywalcem przybytku sztuki, 
Ną podobny luksus r ,:e zezwala mu % ysokość 
galży, przy braku majątku osobistego i ubocz
nych 'dfcthiodów. A jednak b: jdę swą ziniośS ci
cho i bez protestów, bez upokarzających próśb
1 sikarg.

Możs ma racyę. 'Wprawdzie raa zachodzie 
nlerzadkiem zfcwiskiem jest cfcer-inw.ajlda, 
hrb zdeaitofbilizowany, obnoszący demcMśtra- 
cyjtóie swe medale j swą nędzę oficer, który 
sprzedaje zapałki lub czyści buty, Ale u nias 
to się flwę przyjmie, Nurtują jeszcze tnadycyo 
rycerskie, żyje poczucie occblstej godinirśd, 
która każe niUczeriiem pokrywać własbe bra
ki i .niedostatki, a tłumom pckiazywiać iwarz 
drnntią i spokcijiną, katże zfcpąć. a nfee wyciągać 
lęki i Pom ieć o! litość.

*
Na' plcflbm obrad segmówych' wypłynąć 

ma: sprawa KTowegc: uposażenia oficerów. Na 
margi._ies> tego-projektu wypowiada .Robor 
i%!\ cierpkie uwagi. Kłuje go w cezy te 6 J w

stek i 12 ktołnSetrzyktyw, Jaflde prrerwkSule usta 
wą między hmymi w fbcżojyim deputacie dla 
oficera. Niemite drażni go prawo do ekwipun
ku w  óiatuitee, M> 'ekwiwąterade. prfgnąłby, a- 
by taikie samo prawo przysługiwało np. tole- 
jiairzom. Zastrzega srę stauolwtcza przeciw te
mu, aby nowe upusa&dii*e o£e stworzyło z cfi- 
cera obywatela uprzywilejowanego,.

Nie mamy nic przeciw temu, 'aby byt Op. 
kolejarzy pcppałwfcfny został jeszcze przez do; 
datek w ubraniu i ble®źme, o iłe iego zach^dz 
potrzebą. Niechże dostatnie garnitur pa^drry 
i — przypuśćmy — kama Jarz warszawski, któ
rego (fochody przewyższają gażę poópulkow- 
ntka W. P. wieldSlug Wg,w ej już stoali pftac. Pra
gniemy, aby wszyscy byfi syci, dobrze ubraoi 
i za:dcnu-ołen«. Aśe idzie o coś Innego, o toi, czy 
istotnie byłoby talk krzyczącą krzywdą społe
czną gdyby W uposażeniu oficera były pewne 
wyróżniające go szczegóły. Zdaje się, źe —

Argusme/nt o' ,,podatku krwi"4 jest nierealny. 
Zgc da. Są oficerowie ^©frontowi 5 są :‘bowtą- 
zani doi fatwiawefl dor.JTy Tumi, choć ń9e korzy
stają 7 praw i prr.wUteęów oficera. Jak w^włą- 
da. jddoak służba ofktera, a fu.nkcyołrcaryusza 
w jakinriclwflek ,zjawo'dzie cywilnym?

Pan A. jest przcdetwsarystkieiri pćptem A., 
por. E. jest przedewszystkiesn porucznikiem, 
potem, osobnikiem B. Ma' żohę i dzieci, ale to 
nSg przeszkadza, że dziś ga nzucą z Krakowa 
dło Pifi^ca, a za n£esiąc z BńjAja do Pucka, 
n̂ e pytaSąc ć  zgodę i stosunki rc dżinie. PąW A. 
mia î woje gedż^ny urzędowe •; swioje Ułtepy. 
Por. B. jest o ksżdeS porze dnia i nocy .r*a, za
wołanie, urbcp dostaje wtedy, gdy potźwołą nta 
tó spra.̂ ry służbowe, a odwołany zostanie z 
urlopu bez ceremowi Natychmiast, skoro 'zag- 
dzie tego potrzeba. Pan A. tma1 zbyt mełe 'do
chody, wobec czego1 woSrto mu dtbrać aafęde 
istnie, reatown.Sejstze, porucznik B. ma tó 'Suro
wo zakazanie. Pan A. żeni się, kiedy i 7 khn 
mu się podoba,, po'r. B. tyfkcr wtedy i z tą dsor 
bą, dą której wy bór uzyska wyftsze placet 
Pan A. pokrzywdzony czjnJi bafełs j strafkule, 
por. B... niechby spróbował! Pałn A. jest oby- 
watełeim d woniej wioli, jest krótko — „cywi- 
fam“, por. B. flest figurą, lawrrufącą między 
rozkazem, a. zaktrzean jest krótko *£ oficerem.

. W ybierajcie!
Gdy do t-efl ,,xBprzyW ê f̂W?ityj kasty14 w  

Bułgaryl ogłośzprto zaciąg cćbcŁniczy, zgłosi- 
ło się — zdaje się — siedemnastu. My ich po
trzebujemy wiele tysięcy i tyje mieć musimy. 
Gdyby tędy nawet przypuścić istnienie pew
nych ns3ia.dziającyoh wabików i dekorapyl, czv 
byłabn to tak Jaskrawa społeczną krzywda?!

ąĵ S.

Ustawa o równouprawnieniu 
mężatek.

Lwów, 2. września.
Z dniem 1. września wchodzi w życie usfa- 

wa selmowa c równouprawnieniu kobiet, a w szcze
gólności mężatek w korzystaniu z praw cywilno- 
mriąt owych na obszarze b. Królestwa Kongre
sowego.

Prawo męża do zarządu i użytkcwan:a z ma
jątku żonv zasadniczo zostało uchvlone, ale je
dnak niezupełnie. Według art. 193 Kod. Cyw. 
Pol. w nowej redakcyi .zarząd i użytkowanie 
męża roz iąga się tylko do tego, co żona w cza
sie zawarcia małżeństwa wniosła". Ma to mie.sce 
z prawa w tym wypadku, kiedy małżonkowie nie 
zawarli umowy przedślubnej i inaczej nie ure
gulowali stosunków majątkowych między sobą. 
W ten sposób prawo męża do kc rzystania z ma
jątku żony pozostało odtąd tylko w sfosun u do 
wiara, które żona wnosi mężowi w dzień ślubu. 
Odnośnie zaś do pozostałego majątku żona u 
myśl nowej ustawy zyskuje pełne prawa samo 
dzielnego rozporządzania i użytkowania..

Za ów majątek zaś, którym żona samodr'ęl- 
nie rozporządzać może, należy uważać, mówiąc 
językiem kodeksu, wszelki majątek, któ y żonie 
po zawarciu małżeństwa przez spadek, darowiznę 
lub los przybędzie, lub też powstał z pra y, 
lub zysków, jakie żona z oddzielnego handlu, 
nrzemysłu, profesyi lub talentu mieć może. Na
leży przytem jednak zaznaczyć, iż pozostają w 
swej mocy przewidziane przez prawo ogranicze
nia małżonków w rozporządzaniu swym majątkiem 
wskutek uregulowania przez nich majątkowego 
w umowie^przedślubnej na podstawie t. zw. rządu 
posagowego, lub też wspólności majątkowej.

Jednocześnie z powodu rozporządzenia 
swym majątkiem mężatek została przyznano przez 
nową ustawę zupełna zdolność prawna. Według 
art. 184 Kod. Cyw. Pol. w nowej redakcyi żona 
może odtąd bez upoważnienia męża zawierać 
wsz lkiego rodzaju um jwy : wykonywać wszelkie 
czynności, dotyczące własnego jej majatku, o ile 
mejątek ten według prawa lub umów między 
małżonkami nie pozostaje pod rządem i użytko
waniem męża. Uzhylone zostały art. 776 i 934 
K. Nap. zabraniające meżatce przyjmowania spad- 
ków i darowizn ftez zezwolenia męża. Według 
art. 182 Kod. Cyw. w nowej redakcyi łona odtąa 
może stawać w sądzie bez upoważnienia mężai 
Upowożnienie lub przypozwanie męża będzie po
trzebne tylko w tym wypadku, o Ile sprawa do
tyczy majątku, pozostającego podług prawa lub 
umów między małżonkami pod zarządem i użyt
kowaniem męża.

Uchylony został art 209 Pr, o Małż., który 
mówił, iż żona powinna być posłuszna mężowi 
jako głowie familii. Uchylono również artykuły 
210 i 219 tegoż prawa, które mówią, iż żona 
obowiązana jest mieszkać z mężem i iść zanim 
wszędzie gdzie mu się podoba, a w czasie aprewy 
o separacyę lub rozwód że sąd cywilny oznacza 
dla żony miejsce zamieszkania.

W zakresie praw opiekuńczych nowa ustawa 
zrównroa kobit ty z mężczyznami.

Wreszcie kobiety zostały zrównane z męż- 
czyznami w prawie świadczenia przy aktach rzą
dowych. W szczególności zostały zniesione w tym 
duchu artykuły: 78 Kod. Cyw. Pol., który mówi 
o świadkach przy aktach stanu cywilnego i 980 
Kod. Nap., o świadkach przy testamentach. W obu 
tych artykułach wprowadzono zmianę, ze ćwiadr 
sami są osoby bez różnicy płci.

N U E S I A f t E .

POWRÓCIŁAM!
»  i m m  m a aa mmm
K U w . E - M b, Mstato I!. m uli
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Poszukiijs się Administratora
rolnika z wyższym wykształceniem, z dłuższą praktyką 
i dobremi poleceniami, do prowadzenia dwóch (£0- trzecu 
folwarKÓw, kierownictwa kancelaryi zarządu dóbr i przo- 
łożeństwa o brzan dw orskiego. Zgłoszenia piseirne wra: 
z odpisami św iadectw  i podaniem warunków do: Zarżą 
dn dóbr ks. Sapijby w  Oleszycach, pr-ez Jarosie*. Mą. 
lopolska. 1547

AduaHaf Dr. MfiB RniSib
powrócił i uizęduje Lwów. uL Podlewakiegc 10.

1522

E M I L I A  S T A K G F . N H A U S
KURLa  r jwyższe średnie gry fortepianow ej, metoda 
prof. KURZA. — Przyjmuje zgłoszenia od godz. i l —1?

r rzedpoŁ, uL Glin lńska 15, 1. p. 1663

./Mg
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Ma csasle.

0 czarnej giełdzie 
i biało-czerwonych podjadkach

Lwów, 2. września.
Apage 'Sątarfes! — zawoła} jakiś słOwwpoł- 

i:.'ki patryc,ta, przeczytawszy z otonzyKłzeiśsem 
ostatnie notowania czarciej giełdy 1 poszedł rę
ce łamać j szaty drzeć nad tyimi „czarnymi 
Ciuchami", co to 'ważą się zapisywać „Kursa 
:iieoficyałiite“ ku wiecznej raetczy pamięci."Bia
dając tak zawadzi} ctóiem (do czeigd się przy- 
ziiaje) o ulicę św. StaTfełarwa. ałe to. do- rzeczy 
f 'Le iniaikiżyi, Ibciuiiem dusza jego była gdzie
indziej. _ 2

Bzśwłnłe! Gdyby ów miłością Ojczyzny 
gorejący człowiek chciał być w swych my
ślach choć trochę konsekwentny, zażądałby, 
; by: 1) k-roWkli przestały notować wypadki 
włamań i kradzieży i rozbojów, albowiem są 
to rzeczy brzydkie, a m iom iast pcdtrzymywa 
łv ogól iw tera slcdkiem pr zteś wóatdćzeniu. że 
stażystko jest dobrze i p&ęfkftiie } poiżyifeeiczhlie; 
t )  aby wykrcśłynp z pamięci ludzllded wszelkie 
lamusy, choćby cmia tJiktycznSę kierowały wy- 
! adk-ami, choćby w nich leżał klucz sytuacyi. 
i ep&ej niech w ciszy } niewiedzy krecią robotą
0 :dkcp«ją fuodarnefiify. My o' i-ch istoteiSiu nfić, 
chcemy wiedzieć!

Ale jest jeszcze ccś bardziej dziwnego. 
Człowiek, lctóry ma niezupełnie czyste sumier 
rle, zwykł siedzieć jak trusia potulrie, chyba, 
że nabrał owej szalbtorczej rutymy, która, por 
rwała łotrowi nn prawienie morałów, a scare- 
rógo razpusw fe  ddzlewd w b';al niiepckalafnej 
cnoty. Wtedy- to  cynizm siprzęga się z zu- 
: hwąfisOwetn, a tupet wystąpienia zasypuje 
ni:sktem oiczy. W tedy głos tych. którzy rtomo 
v szyStko wadzą, zagłusza gSę brrćklem wzaiio- 
śle i górnie nastroSoT-ych strun.

Przerorn e milczeć wiwian był słoWepołski 
r̂ ilnytwte-. Taję ste .be wiem tatahwe djlań złożyło, 
*& Gtoal równćcześnfe zaszedł epizody zsądza- 
itcy.- go z trybuny . Kate?a m . ławę oska-rżo- 
: rćh . i- ■- •- ■

Z obcej, wrogiej, ale pod tym względem 
tokże — nfcestety — drlb-ze -poinifonnowainej ra-

JULIA DOCSTEINÓWNA.

Siislylut dla Europy wschodniej 
w Rzymie.

Warszawą, w  sierpniu.
Parę m esięcy tentu powstał u  Rzymie Insty

nkt dią badania Europy Wschodniej (Istituto per
1 Europa Orientato).

Wiemy niestety aż nadto dcibrzef- jak trudno 
Iść z głosem o Polsce poza PcJskę, jak nieakusty- 
c,ina jest atmosfera zachodu di« naszych spraw i 
potrzeb. Dziś Rz îm pierwszy zwraca się do nas
0 nasz głos. Jest to wiadomość tyle pomyślna, ile 
doniosła.

INowv Instytut, -uchyliwszy wszelką politykę, 
riwiera bramy swe tylko kulturze i praey, myśli-
1 twórczości U wejścia widnieją wybitne wiłoś kle 
nazwisko uniwersyteckie jako rękojmia. Artykuł 
■vstępny organu Instytutu), miesięcznika ,JL‘Euro
pa Orientate“ (Europa Wschodnia) dowodzi, iż 
rie iprzypadiktem jest że instytucya o tego rodzaju 
charakterze i celach powstała tnie gdzieindziej ale 
właśnie w  Rzymie, wielkiein ognisku -ducha, z któ
rego już ongi — aJbo z jego podwojenia, Bizan- 
;yum — brali słowianie pierwsze światło pod swe 
kultury. A i dziś, gdzieżby iść mogły szukające 
echa ludy? Nie do Rosyil, z pad którejj brzemienia 
większość ich się wydobyta, nie -do świata ger
mańskiego i nie ku wielkim potęgom zachodu, na
zbyt dalekim przestrzenią i tradycyaimi Przytern 
Włosi dla wszelkich państwowych ;żyć świeżej 
Jaty masą pamięć własnych, niedawno przebytych 
wyzwofin i dziedzictwa ideałów wolnościowych, 
wóremi Garibaldi i NazzinŁ bratersko garnęli der- 
sfc&e narady.

Ustawa Instytutu zapowiada stworzenie w

rfx>sT2cyi popłynęły w świat stewa: Potsfes —
to kraj, gdzóe bezkarnie mdtaa lfeyć rzacf i rst- 
czełnSka państwa. Dziś te tatAkMCie, straesz^e 
wyTary powteraa Ketkś dzśaramków, sefikJ ty
sięcy ust. Jectóe ze 2x!smk̂ r&em i rtiewmrą* 
jrtrce z radością tóełramowaną, z głęboką *a- 
rysiLwcyą.

Cóż to, są zą obywatele, tóór®y plują ma 
ftaijwyiższr swe, wHMoSik itertorytety;? IMctże 
przybłędy obce, n&eczujące % krajem, k tóry  Iw 
dał przytrtek, żadnego1 ztwiązku? Może garść 
wlchrzyćiełi. wierzących w inberSTacyonał, a 
nSe wierzących w  ma ród, może amtabcfoiśei, • sza

fe-S hmltafcJ, Tegpjąry wszelki symfeeri fŵ teldtey 
i 'ładp ?

Nie. To są ci, którzy stoidizą ma tej ziemi 
od wieków. Ludzie słyifący szercko gloszena 
przez -Sieibie przykazaniami o etyce S partrjK - 
tyzirrie. Em,'"macy?1 pra worząd^iości i, ofepnydi 
cmót obyiwateliskićh. Pełlue są, kwiecia teg-o ich 
as ta. To są ci, którzy lżą swó> rząd i Uączei- 
-■nfea sweigo Państwa.

Zmów pratwllą o szczytriiych chówiązfcaeh, 
o tom co wototo a czego czynić nie ,wałczy. A 
pow#’*',i twairz ukryć i ołakać. Ze wisty ,chi.

Terror Orgeschow^ów na Górnym Śląsku.
C*ta władza w 'ckach mem. pofkyi, —  Bezkarność zbmtoficztfj propagan^  ̂ tóem. —  Aiclicyi 
patrzą prz©z palce. — Pojący w  ińebezpśeicatoństwie życ‘a. — Bc-zsiJ&ość Nar. Rą<$y Ludowej.

że w trzech dniach, które spędziłem w, BytomiVP. Ilenry-k Cepnlk, dyrektor teatru, 
polskiego na Górnym Śląsku, który przez 
ubiegły cały rok i, w najgorętszych cbw ■ 
lach bawi! ze ową trupą w tej prowincyi 
Polski i zita do-kiadme tamtejsze stosunki, 
powrócił przed kilku dmiamii; z Bytomia, 
gdzie przebywał znów przez kilka duj w 
interesach rsobisłyćh i podaje mani nastę
pujące, przerażające szczegóły o panują
cych tam stosunkach:.

Lwów, 2 września.
Komuś, kto przyjeżdża po długiej nieobecności 

do Bytomia, — mówi dyrektor Cepnlk — rzuca 
się przede wszystkiej w oczy iście wojenny na- 
scrój, przypominający wszystkiemj cechami, stan.

zamord°wa‘j Oigeschrw. cy 19 osób, a to
pierwszego dn*a 6, dmgiego 7 j trzeclegc 

znbwu 6.
Do bezkarnej, zbrodniczej propagandy maettiLe- 

cktej -po ulicach Bytomia, przyczynia się obsadzę 
nie tego miasta wyłączmie przez wojska angiel
skie, które żyją w najlepszej przyjaźni z fttemca- 
mi, kumając są? z nimi gdzie się tylko zdarzy i pa
trząc się przez palce na wszelkie ich gv ałty. Ofi
cerowie angielscy pija razem? z niemieddmi, co o- 
czywiście nie może wpłynąć na obiektywność kh 
w stosuaiku do Polaków.

W samym Bytomiu i okolicy „urzęduje" jak 
rtinte uformowano1 — około 20.000 G-geschow- 

ob^cida^Jakko^H ek ju ż^  praed ’ powstantoa, '{**> nieikr«rowani przspłsaw, w
było się przyzwytzajoii.ym do terroru } zaparte, hestyalski sposób napadają i katują Ucz1
wojny w powietrzu, jednakże obecnie stan tom się 
jeszcze zaostrzył. lPrzedewszys±«eai zachwianą 
zo-stala oajzup-ełniej równowaga, fetóm. przedtona 
miała .gwarancyę w połicyi, składającej się .p<> rów 
nej części z Polaków i Niemców. Otb< cnie wskutek 
usunięcia z niej łPoiaków, pocł zarzutem: iż mtalfe- 
żelj do powstania, cała władza i przemoc pozoata-

ludność ipolską.
Doszto do tego, ź©
Oiywanfie mowy ptófskfej ^  ric jr Bybtafcu 
połączone ?est z namyt^zem iTetoerpiecSzefi-

stwem,
•gdyż osoby, które w tein spo-rób zdradzą swojj 
polskość, mogą być każdej chwiH ćbGe i a  środtec

je w brutalnych rękach połicyi niemidekiej, która miasta i wiamy Bogu dziękować, jeśf, ujdą % ży-
oczywiście, aż nadto wyrozumiale .patrzy na :;em-
gv alty Orgeschcwców i Stos strup.,, rów, dokony-1 Zaraz na dworcu spotyka s^e przyjezdny z 
wane na ludności polskiej. jOrges zbawcami, którzy urzędują tu zawsze w

A gwałtów tych co niemiara. Dość powiedzieć jłćzbie 1(J—12, legitymując podróżuych. Tych fctó-

Rzymik) środowiska dia poznania się i zetknięcia 
uczonych, przybywających z europejskiego, wscho 
du, centra dla badania ich narodowych kultur 
przez, zorganizowanie biblioteki, czytelń, kursów 
języków, wykładów literackich, pomoc dla uczo
nych z krajów objętych zaintereso wam'em Insty
tutu. styipendya na podróż do Wiłoch, następnie 
nawiązanie stosunków z Instytucyaml zagraniczne 
mi o pokreswnydi celadi, wypiianę wydawnictw 
i t. p.

‘Orgia ni InsiytuJu otwarty jest dla wszystkich
pisarzy krajów wschodnio-europejskich i dila wszy 
•stkich spraw tej połaci kontynentu. Obejmuje tak 
prace t ryginnhre, jak stelą rubrykę polityczną, e- 
konomćzną j ikadturaAną, spray, owłajda z kstęźek 
i bibliografię.

Dotycliczas wyr zły dwa pierwsze zeszyty, za 
czerwiec i lipiec, pełre zajmującej i żywej treści. 
Z prac i artykułów oryginatoych n simdyach Lzan 
tyjskidi we Włoszech (parę ciekawych spostrze
żeń), o ścieraniu się w rosyjskiej myślii filozoficz
nej Prądów Slawolilskldh z zachodniemi- szkic o 
teatrze Czecho-słowacy-i, ,0 walce wsi. i miast na 
wschodzie Europy, oraz parę dokuirnen-tów ze sto
sunku Aleksandra I. z generałem włoskim Wilhel
mem Pepe.

W rubryce spotykamy cbót wszystkich naro
dów, od wielkich po małe, od brzegów Bałtyku po 
Grecyę. Litwini i Łotysze bardzo już nawet dużo 
zdążyli opowiedzieć o- sobie. A Polska? O niej nie
stety czytamy najmniej w dwu dotychczasowych 
zeszytach, chóć wiemy, że redakeya Polski nie 
zaniedbała. Spóźniliśmy sję zapewne, jak tylokro
tnie, ałe tym razem odrofoimy„ Tymczasem w 
rubryce manty trochę wiadomości o naszem poło
żeniu politjcznem, oarę szczegółów z życia eko
nomicznego. uwagi o naszym przemyśle naftowym 
notatkę o Kote włosko-polskiem w Warszawie, «

ncz-czermi z je-go inieyatywy rocaailcy śmierci 
Nufla. artykułik z wystawy sztoki polskiej na Li
twie i Rusi, parę słówr o sprawie żydowskiej w 
Polsce, eta wszystko, lub prawie wszystko. Przo- 

1 dujące cywilizacyjne stancwitsko naszei -na euro
pejskim wschodzi® z tych łalkw notatdi nie irze- 
bija. Nte umiemy, pokazuje się, informować o so
bie, wzbudzać dla siebie sympatyk ani zacieka
wienia dla naszych duchowych skarbów. Prześci
gają nas w tern zarobi egliwsi sąsfedzi, o przeszło
ści stokroć węższej i krótszej od naszej, o teraź
niejszości uboższej, ale lepiej zorganizowanej, przy 
najfEoie. na el sport. Przykrzej jeszcze', że z ich 
opowiadań 0 subie nieraz przebije nłetycaiwre 
spojrzenie w naszą stronę.

Z zadowoleniem tyfito przeczyta k: zdy Peta’t 
wynurzenia1 Ukraińca po traktacie tydrSm, j„vmą 
wypowiedź, że uznanie Ukrainy bolszewickiej jest 
manewrem moskjewslam, sztuczką zabezpteczają- 
■cą 'Od zbliżenia po.iśko-ukraińskiego, dla własnych 
jeno korzyści, wbrew .uczuctoTT narodu rfenam- 
śkiego. SriHitne za to, że; w  „Eumpfe Ws-jhorkb^"
— również jakby w akordzie z toaktetem ryskkn
— nie figuruje zupełnie Białoruś. Nks da,mscczona 
na mapy, jakp tyiństwo, w tern mraitem koSttaa.1- 
nem zwierciadle nie ukazuje? się nawet jakc baro- 
dowo-twórczy dorobe|k.

Instytut dla Europy Wschodniej wszedł nie
dawno w stosunki ścisłe z Kołem potefeo-włoskiem 
imienia Leonarda da Vinoi w Warszawie, % ,J<o- 
łou td a z  bierze na siebie wypełnianie rami, da
nych Poiisce w imfesięcznlku. Ogłosi to już dwukro 
trą  odezwy do autorów polskich' i puWicystów, do 
mstytucyj j związków z prośbą' o prace oryginal
ne, o artyiatfy i jak najobfitsze materyały dc rn- 
bryk.

Ditża paczka kronikarska poszła już do Rzy
mu — pierwszy krok zrobiony. Pragniemy, aby
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rzy są zaopatrzeń w połałd pai.ztwrt prowadź.
natychmiast do poflicyi, wyszukują całe mnóstwo 
'Utrudnień, zabierając przy sposobności wszystka 
gotówkę, btóuteryę itp., a nie rzadko dcda^ac dt> 
tego w zamian kułaki.

'Punktem n a j n i ebezpie cauejszym: w  calem 
mieście dla Polaków jest ulica Dyngusa, gdzie pod 
Bankiem Przemysłowców, w miejscu llcrzyżowa- 
b ii sie Bnjii tramwajowych, gromadzą s ę  staie 
Orgeschowcy, zarówno jak przy ul. Hohenzoffiler- 
aów. Chodzą oni zawsze gromadkami, pod cywil- 
nem ubraniem zupełnie uzbrojeni, a w całem ofcrę 
gp przemysłowym

liczba ich wynosj pcdobnló okofó 106.000.
Cala. ta armia przywędrowała tutaj drogą z WrO 
ćławia i dokonywa tak krzyczących gwałtów, ze 
..opieka'* komisyi. raiędzykeoucyjaej wygląda tu
taj tną prawdziwe lepmy.

Jako dowód na to, może służyć fakt, i t  o;e- 
dawno Orgeschowcy „skonfiskowali4* trzy prywat
ne automobile polskie, których używają obecnie 
dla swoich celów propagandystyuzmych, a Angli
cy których się poszkodowani zwrócił o kster- 
wencyę odmówuti mieszania się w  tę sprawę.

Rzecz prosta, że polskie życie kulturalne I to
warzyskie w Bytomiu niemal zupełnie zamarło. 
Podczas, gdy Niemcy agitują w dalszym ciągu 
teatrem, teatry polskie zostały zawieszone. Skle
py otwarte tylko z rzadka, podobnie jak i lokale 
konsumcyjne. Kawiarnia Fliegera (koto homisa- 
ryatu polskiego), w której niegdyś panował taki 
•ruch i która- gromadziła polską publiczność, obe
cnie świeci pustkami, co spowodowało ustawicz
ne napady Orgescbowców, szukających tutaj 
7polskiej przestępców*"'.

Rzecz prosta że opieka Jaką daje mieszkań
com Naczelna Rada Ludowa z komisarzem Józe
fem Rymercm jest bardzo problematyczna, gdyż 
nie posiada ona żadnej egzekutywy wobec braku 
organów, które mogłyby strzedz bezpieczeństwa.

Tak mniej więcej przedstawia s‘ę położenie 
Polaków w tej części Górnego Śląska, a w szcze
gólności w samym mieście. Byn>m pod względem 
polskości deprecyomtje I to jeszcze, że uchodźcy 
gromadzą się głównie Po wsiach okolicznych, ma
jąc tam zapewnione większe bezpieczeństwo ze

11 ■■■..fi.— ■■ — ■ M M M M M M — — .
z tom obcego pisma wyszła flzyonomia żywej, pra 
criącej i bujnie tworzącej Polsflci. I w bibliotece 
instytutu Koło podjęło się stworzenia księgozbioru 
specyalnie pcJsldego i dotyczącego PolsikL 1 liczy 
niezachwianie na pomoc w  tyra zakresie aatoró w 
n?szych i wydawców.

Z szeregu planowanych lub zamówionych już 
w ,J(ole“ prac o nas, lub przekładów z naszej li
teratury, jaki© nakładem instytutu ukażą się P° 
włggkiŁ na pierwszy ogjeń IJzie zbiorowa mono
grafia pŁ „La Polonia**, która powinna być goto
wa na październik, a zawierać będzie prace kEku- 
nastn naszych specyalistów. Po nie} ma wyjść pod 
ręcznik literatury polskiej; układa się nadto pro
jekt wydania spoinie z Instytutem wielkiego słow
nika pofeko-włoskiego i włosko-polskiego. Dowia
dujemy się również, że Instytut organizuje tej zi
my wykłady z zakresu literatury polickiej, które 
odbywać się będą w uniwersytecie rzymskim.

Stosunki zadzierzgnięte szybko i serdecznie, 
sdają się wróżyć bogate owoce. Powstałą placów
ka piękna, zrodzona z inicya.ywy szlachetnej, sze
rokiej i z pewnością na przyszłość w sios"nfcach 
międzynarodowych doniosłej. To też myśJ wło- 
iką powinniśmy żywo podjąć miedzy nami. Jeżeli 
poi tyka niezawsze chadza drogami, otwierające- 
mt soŁde wzajemnie serca ludów, niechże ta kultu
ralna praca piele chwast nieżyczliwości, zarasta
jący ścieżki. Pracujmy spoinie z przyjaciółmi na
szymi. Dyktuje to nam i wdzięczność — bo my to 
Właśnie jesteśmy stromą korzystającą — i amibi- 
cya postawiana Polski we wlaściWcm świetle na 
europejskiej arenie. A w  tym wypadku zbiega się 
tffla szczęśliwie z ofcazyą zaciągnięcia międzyna
rodowych -i ci, dzięki któfywi niejedno da się wy
równać, a 5cto wie, czy nie p-zyjdą ehvrile, kiedy 
odsłoffionc w 'Rzymie prawdy i wartości, zyskają 
IPWę i wiigę wydarzeń.

względu m  to, tt urzędują nan przy chi kd Fola.- 
kom i stanowiący 

prawdziwy postrach dla cjfemlecklch C *i *v- 
tów, Fnanottzi.

W a ł y  f e f l e t o n .

Poprzez Majową gwieździstą ncc.
Poprzez Majową gwieździstą iioc,

człowiecze, serce idzie — po moc, 
po swoje berło — tam, gdzie korona

umiłowania słońcem sycona. 
Ogląda wieczność z gwieździstych niw,

bezdrożnej gwiazdy przełomy dziw 
szuka tajemnie w obłędnem kole —

która to gwiazda, co wieści dolę? 
A na to gwiazda zwodniczych lśnień:

Ujrzysz li własny majak i cień — 
odkrytych lądów skarby l cudy,

starga Cl wieczna klątwa uW y. — 
Lecz na to serce: Kocham i gnam,

zastygłym duszom i nocom rr kłam, 
choćby z ł  wszystkie skarhv i cuda —

droższą mi szczęścia wolna ułuda. 
Kocham przez pomróz ciemnic i trwóg,.

poprzez niewiedzę kresu mych dróg 
i pod życiową błąkań kurzawą —

wkuwam w głąb duszy — wolne swe prawo. 
Idę po berło szczęścia i moc,

poprzez Majową, gwieździstą noc, 
idę ułudą tam — gdzie korona

umiłowania słońcem sycona 1 
po gwiazdach struny motam i stroje

i gra mi całe królestwo m oje! 
W noc majową 1921.

l. a w.

Notatki b biograficzne.
Lwów, 2 vrześarfa.

Nauka Polaka jej potrzeby, organizacya i roz
wój. III Rocznik. Kasy im. Mianowskiego, obejrmi- 
0,'Cy pamiętnik I. Zjazdu, poświęconego zagadnie
niem organizacyi i rozwoju nauki polskiej w d. 
7—10 kwietnia. 1920 r. Warszawa 1920. Cca* 150 
mk. Sir. 280.

Treść: Zagajeni.- przez rrezesa Komitetu Ka
sy F. Kucharzewskiego. Przemówienie • przewod
niczącego Zjazdu J. Łosia i ministra oświaty Ło
puszańskiego. Nauka a życie (J. Rozwadowski). O 
■niezależność nauki polskiej (R. Minkiewicz). O 

niezależnych badaniach naukowych (F. Bujak). 
Nauka a ośw!ata (A. B. Dobrowolski). Czy wy
działy filozoficzne mają być wydziałami nauczy
cielskie mi (T. Kotarbiński). O stosunku nauki do 
sziiiki (W. WrtwiokiJ. Nauka a społeczeństwo (F. 
Bujak i St. Kalinowski). Nauka a państwo (S t 
Kufrzeoa i A. Peretiatkowicz). Organizacya pra
cy naukowej (W. Semkowicz i K Janicki). Praca 
naukowa sta prowtncyi (J. Rutkowski). Byt. ma- 
teryaby nauki wobec flzyograficznych właściwo
ści Polski (W. Szafei). Polska jako przedmiot 
nauk humanistycznych (J. Ujejski). Nauka a ży
cie sospodarcze (S. Mołcicz i J. Moroaewicz). 
‘Nauka polska na terenie międzynarodowym (M. 
Siedlecki i Wł. Konopczyński). Wnioski ogólne (J. 
K. Kochanowski). Sprawozdani© Kasy im. Mia
nowskiego. Skorowidz rzeczy i nazwisk.

K. T.

w 5 procentowych biletach skar
bowych, każdej chwili wymienio

nych na gotówkę.

Z  D N I A .

Początek końca.
Lwów. 2. wrzcśnCai

O ęftd c  czasy przeżyj'®  daUś Ang&t, bai 
dzc dężk-e czasy, fa talne...

Czy Lcryd Ufcomge wi© co robi?
P raw dcpot fetnie tak. Mofee być usposoł o 

<V dla niats życzliwie lub wrogo, może postę- 
pclwaić (iriesprawiedfliwie. ale mimo wszystko— 
to g^łpwa. Okawa ; siła, za?\. ziętnść i upór że* 
Bazny, ittąź stadia ifienjałeJ miary.

A mrmo to — (położenie Aiagh; jest bardzo 
ciężkie. Zwycięskiej w  WieŁic:©] W'C.jm>'© Wilel-

Brytamfi śmie urągać oaweł de Yaflera. 
Jeszcze ńecJaastoo temn cfccfeTo go areszto- 
wać — m us^j s ê uk-y^^ć, — zaś dziś per
traktuje z nl‘m sam  król.

A Egłpt?
Zeszłego roku jaflr i tego w  Egipcie nspatka

janó ludzi przy pcłuccy — tanków. Lodye — 
w ogniu, zaś przywódca ruchu hinduskiego, dr. 
ŁflraMttdŁ jawm e organizuje bierny c®ór ca^e/ 
h idn tśd  przeciw AugŁkum. —

No — a Afgahfistai#? Prasa a nie
rozpisuje się o tyoh rzeczach, jednakże kto pil
nie czyta -risma aingielski©., wie, że ofcerowte 
aogHlscy wciąż ojdzwaczają się w  bcfljjdb z jar 
klem;ś „pagranlcznemi bandami**.

A Perisya?
Właściwie — przepadła już.
Co będzie drlej?
Naturalnie —  A-ngfu -będlzle się broniła. 

Czy jednak pofrau stawić czoła ccłeton Wschc 
d tw i?

Bo przsypdmJniam scitfe tałd srozegóJk
Na pokładzie j^'pGórskiego parcwca ,.Y<r 

k nbama-M'’ru “, którym jadrałom do Ar^ffi, by 
ła garść AntgTków. Nosili się bjudzo dunfnSe i 
wyrrirśle, z?ś Japończycy znchm yw aS  się 
wobec midh rzecz. 1e k>cz z ukryvranią po swO 
jtamu rfen^ wiścią. Posnieważ pt z AngŁkann pęt 
prztykałem się — toż wówesas o Górny 
Śląsk! — żółci mów uh' ze mną szczerzej i nćc 
rraiwiśoi stwej nfe talii przedeuirą.

Pewuego dUiia, zdaje nń sfę, w dzień }v 
poóslc'ega Nulu-ego Roku, Japończycy trodię 
się popi®. Pasajżerowire pili ,4-akf**, służbę óra- 
n'o p,;w 0', z‘m kemite japońskie „Sap-ro**. ] w te
dy w yszło szydło z worka. SłuiŚba. ^rtewar- 
c#*, pc<rp-ATSzy seftie, rozzuchwaM  srę ; za
częli zaczepiać jadących trzecią klasą AflfgU- 
ków. Zrobiła sfę awantura i pamiętam, JaA jaf- 
kiś żółty ,^erżan f“, z twarzą wykrzywio/ią 
złością i nianawiścśą wykrzytówiał, w ygraża
ją c AngCk om ipięściąę

— C zękajde! Czekajcie! Jeszcze nasza flo 
tą przjledizie do BcWbaóu! D any  wam kniye!

Śm?ali się z tego.
Cóż zrtaczą groźby takiego sobie; cnędzMei- 

go Japońskiego sierżanta**.
Ale ten „srórżatfiF*, to dziecko h to t, które 

miówt to, o r a m  rząd mówi.' Wie będzie, o 
cześć właśnie myśli się; i w co się wierzy.

Anglicy maja sojusz z  Japonią, ate w chv/ł 
l®, k ;edy łA<& e poi wstaną, cały, Wschód zerw  i© 
sie, bo cały  Wschód A iJg^ów  rJearafwALi r ca 
ły W schód na tę chwalę cztka.

Czyżby ta chwila już nądeszła?
Co my mażemy wiedzieć o: tern ? Cd o 

tem wiedzą sami A-agSty?
Wschód jest pełert ta}ermńc f iefcesutr 

dz; an-ek
Ale w  drwi® kiedy flotą japońska stad© w  

Botrihayu, paiiic^-ąime AmgEi nad śrwfeitam skeń 
czy się raz wa zawsze...

A ku temu idzie... I wie o tem każdy, fo> 
mu zdarzyło się fwdweć tei? straszny błysk 
rtawiści właśnie w oczach małego, oiędznegó 
żółtego! posługacza...

TERS.
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Wieści z kraju, który nie zaznał niedoli wojennej.
Hol̂ ttwłya krajem par o*oel!«iice neutralnym — Obojętność dla potkyfcl i kwesty! społecznych.

_  Monotunność życia towarzyskiego. — Fillterskie poglądy.»— Jafc się ubierają bołomterskiu 
kotlety. — Kantaty utówuą komuiiikacyią wewnętrzna. — Doki amsterdamskie 1 port w Rotterda
mie. —i Orygitaatay widok pastwisk hotenderskłch. — Rozległe *\SWnh,y wmosowe. — Pożary) 
łąk. — Czarujące pola hyac©ittowe i tulipanowe. — Dwie oazy brudu w czystej Hołandyt ^  
.joodsche Eke**, — Przetfanfeśde Jumpenpr ole fcaryatu". — Igtfaratncyia n& punkefe Poflsld. —•

Handel z Potaką a walut*.
któnemi przywoza się prawie wveysl3Se towaryOd p. Weimbaumowej, doktora chemii, Lwo-

wianki, która przebywała w Holandyi. jako 
kierowniczka ważnego działu w fabryce pre
paratów medyczmo-chemicznydh, otrzymaliś
my garść wiadomości o Holafliiyii i jej miesz
kańcach. Brzmią one jak następuje:

Lwów, 2. września.
Holandya jest krajem leżącym jakoby na ubo

czu od llinii, prze-z którą przebiegał bojowy frant 
Europy i to może jest przyczynią, że mieszkańcy 
jęj są ,-par exceUenceł‘ neutralnymi. Mieszkańcy 

nie Interesują się zgoła kwestytaml polityki 
bieżącej,

które poruszają resztę Europy, mi© czytują wcale 
gazet, troszczą się wyłącznie prawie 1 jedynie o 
swój byt materyatoy. To też pod względem do
brobytu, życia dostatniego i syteigo Holandya 
przedstawia świat zupełnie od naszego odmieńmy 
i jak nie poznawała ona przez cały czas wpjny co 
to jest świst kul, huk bomb i granatów, ■ tak 

ule ucierpiała też niemal zupełnie od ekonomi
cznych i finansowych trudności powojennych, 

r któremii zmagają się kraje bezpośrednio j po
średnio w wojnę wmieszane.

Dla obcokrajowca dziwną wydaje się ta obo
jętność, a zdziwienie rośnie jeszcze, gdy okazuje 
się, ie  odnosi się oma mietylko do bieżącej polity
ki, ale l

do wszelkiego rodzaju kwesty! społecznych, 
literackich, narodowość iłowych I wyznaniowych, 

które są przedmiotem tylu referatów, odczytów, 
wieców i namiętnych dyskusyi w sferach iteligen- 
cyi innych krajów. Tu nikt nie dyskutuje o proble
mach, a życie towarzysko ogranicza się do wizyt, 
podczas których mężczyźni j kobiety siedzą osob
no. pierwsi zaabsorbowani sprawami kupieckiemi 
i kolonialnemu drugie rozmawiają o gospodarstwie 
! plotkach, przyczem poipiljaią dużymi kieliszkami, 
czerpany z 'Jużej szkUanej m sy napój, będący ro
dzajem grogu, Oczywista, że są w Holandyi ludzie 
nauki i wyższej tateligencyi, lecz żyją oni życiem 
odrębnym, nie spotyka s ą  ich i nie nadają oni spo
łeczeństwu swego piętna.

Nie dziw., że 
środowisko tak nawskróś filistyńskie, 

patrzy z  nieufnością na kobietę przybywającą z 
zagrancy bez rodziny i żyjącą samcklziefaie. P. 
W... uważała też sobie za wyjątkowy zaszczyt, 
że udało jej się uzyskać przychylne przyjęcie w 
nieprzystępnym zazwyczaj dla obcych domu ho
lenderskim, u rodziny dyrektora fabryki. Ułatwiło 
jej to zwiedzanie i poznanie kraju.

Kobieta bowiem przechadzająca się sarnia), bez 
towarzystwa spotyka się z ogólnem potępieniem;, 

zwłaszcza jeżeli i strojem uóżm się nieco od ogółu 
kobiet. Heż to razy idąc ulicą widziała, że wyty
kają ją palcem i słuszała głośne uwagi z powodu 
wysokich obcasów, które nosiła, zwyczajem za
chodu. Kob ety i dziewczęta holenderskie — typ 
piękny, rosły i dość ociężały, ubierają się, co praw 
»da odmiennie. Jakże mogłyby nosić wycięte pan
tofelki na wysokich obcasach i .po kolana sukienki, 
skoro każda ma na sobie zimą i latem po dwie 
pary pończoch, dwie pary mexprimabli (flanelowe 
i batystowe) i dwie halki (flanelową i batystową)? 
Kobiety zaś wiejskie przychodzące do miasta no
siły nawet podczas tegorocznych upałów po dwie 
pary gnubych włóczkowych pończoch własnego 
wyrobu.

P. W... ni© zrażona trudnościami używała ca
łego wolnego czasu na zwiedzanie kraju, O ile 
życie duchowe jest małin zajmujące, o tyle piękne 
są widoki przyrody, 

oryginain© j gOdtme widzenia urządzenia miej
skie, handlowe j. przemysłowe.

Holandya jest krajem przerżniętym siecią kana
łów, które łączą miasta z morzem; jest to właści
wie morze wdzierające się w głąb lądu. Czasem 
Wąska ulica jest z obu stron obrzeżona kanałami,

do miasta. Niemi taż transportuje się wszystko do 
yortów. Podziwienia godne są

amsterdamskie dold, 
są one ogromnie rozlegle, łączą się z portami, któ 
rvch jest wielka ilość w Aimsteitiamfe. Każda na
rodowość ma też swoje osobne ładownia, w (któ
rych zajętych jest tysiące robotników.

Właściwym holenderskim portom morskim Jest 
Rotterdam;

Panuje tu bez przerwy intensywny nrdh między
narodowy, nieopisany zgiełk i wrzawa.

Do najoryginalniejszych i najpiękniejszych wi
doków. należą

ogromny holenderskie pastwiska, 
znajdujące się w pobdtźu miast, lecz zupełnie od 
nich odcięte wodą i tylko mostami utrzymujące z 
niemi łączność. Na olbrzymiej płaszczyźnie 

o zieleni Jakiejś specyficznej i intensywniejszej 
I Jaskrawszej od naszych łąk. 

setk! i tysięcy krów, wyłącznie czarno-białych — 
to widok nigdzie nie widziany. Krowy pozostają 
tu dmiem i nocą, bez straży i nigdy «do żadnych 
staini n’e zapędzane, a chronione przed niepogodą 
tylko płachtami.

Innego rodzaju wrażenie czynią 
rozlegle równiny pokrywając© się w p»rae le

tniej przepysznie kwitnącym Wrzosem.
W roku bieżącym bogata ta roślinność stanowią
ca zazwyczaj paszę dla bydła wyschła i Sfpałila 
się na popiół z powodu ogromnych upałów.

pożary łąk wrzosowych 
(Heidebrand) należały do częstych wypadków te
go lata.

Najbardziej czarujący jednak j wprost niezró
wnany widok przedstawiają ogromne, na kilka
naście kilometrów rozciągające się

pola hyacertlowe i tulipanowe, 
głównie między Hilil gom i Haariem. Jest to for
malna orgia barw najcudowniejszych odcieni, któ 
remi jednak oko nasycić się nie może, gdyż odu
rzający zapach uniemożliwia nieprzywykłym po
zostawanie to przez dłuższy czas. I tu również 
pracuje tysiące ludzi na polach i w suszarniach, 
albowiem hodowla tych kwiatów i przechowywa
nie wysyłanych na cały świat cebulek stanowi je
dną z  najbogatszych gałęzi holenderskiego prze
mysłu i handlu. Dziwne wrażeni® odnosi się, pa
trząc na

całe sterty Ściętych i odrzuconych jak0 bezu- 
żytkl tych przepysznych kwiatów, 

za które u nas płaci się setkami marek.
Znaną zaletą Holendrów jest zamiłowanie do 

■czystości a  przysłowiowe białe firanki ściągnięte 
w środku wstążeczką, spotyka się na każdym 
kroku. Istnieją jednak

dwie dzielnice, 
w Amsterdamie jak i w innych miastach Holen
derskich, w  których panuje

wprost odpychający brud.
Jedną z nich jest amsterdamskie Ghetto, po ho
lenderski! „Joodsche Eke“ (żydowski kąt) zwane.

Domy są tu stare, dziwnie wykrzywione i nie
które tak pochylone, że musiałyby niechybnie ru
nąć, gdyby nie podtrzymywały ich pale, na któ
rych są przeważnie budowane. Ulice wązkie i bru 
dne, kanały pełne nieczystości; schody w Garnach 
są tak wąskie, że niemożna niemi wmieść mebli 
do mieszkań, wciąga się je zatem zapomocą po
wrozów przez okna.

O niechlujstwie tej dzielnicy 
Wyobrażenie daje fakt, że wszelkie pomyje i nie
czystości zlewa się do run\ które z mieszkań wy
chodzą na zewnątrz domu nie sięgając 'jednak zie
mi, tak, ii na przechodzących wrdłttż domów ka
pie z rur na głowę wstrętna ciecz.

P. W... zapewnia jednak, że w Holandyi nie*- 
ma antysemityzmu, rełigia i wyznanie uważane 
są tu za rzecz ściśle prywatną, wszelkie publiczne

uroczystości rcBgiJne są zabronione, mogą odby
wać się tylko w obrębie kościołów. Tylko w tym 
roku na św. Jana pozwolono kościołowi! katolic
kiemu wyjątkowo na urządzenie proc es yi. Na kant 
kach meldunkowych nie ma wcale mferylcJ dła wy 
znania.

Drugą oazą brudu
w AmisteriŁamie jest (przedmieście zamaeszkałr 
przez

proletaryat robotniczy,
(Lumpenproletaryat) tj. robotników niekwaiifikowa 
nyćh, obfitujących w ogromnie liczne rodziny. 
25głaszające się do fabryki dziewczęta z te} dziel- 
nfcy nie mogą być przyjęte do roboty, gdyż są tak 
zawszawiene i nad wyraz brudne. _

Jak w Wielu krajach zagranicznych tek' i w 
Holandyi Ludność ma bardzo 

tngłiste wyobrażeni*, o geografii i hktoryi in
nych krajów j ludów.

W wyższym jeszcze stopniu odnosi się to do Pol
ski. Wielu ludziom, rzekomo imteUgentnym wpoost 
wyperswadować nie można że Polska ! Rosya tc 
nie to samo. Przed kilku 'dniami jeszcze P. W... ©v 
trzymała list z Holandyi adresowany: ,d-,etri>eog, 
Polen, Rusztand", o  Polsce wiedzą oni jednak ty
le, że mańka polska nisko stoi, to też

sfery kupieckie zarwały stosunki handlowe 
z Gdańskiem j Polską, 

nie chcą bowiem przyjmować zapłaty w  markach 
tyico w holenderskich guldenach

0 rozpowszechnianie
h-prcc. biletów skarbowych.

Lwów1. 2. września.
Wczoiraij odbyło się 7, inicytatywy Irwow, 

Odkfz, Polskiej Krajowej Kasy PcłżyicŁ w idkzr 
.lachi P. K. K. P. zebranie reprezentahtów iośSy 
tucyi finią/nisolwych oraz prasy  celem obmyśle
nia sposobów, zmierzających dc rozpowszecir 
nfeita 5 pretc. biletów skarbowych; puszczo
nych obecnie w  obieg przez Ministerstwo f&rar 
bu. Zebranie zaga;:} dyrektor P. K. K. P. p. Za
górski, który przedstawił kitemcye rządu. !W 
dyskusyi zabierał głos dyr. Różycki ote» Idy?. 
Ganski, k tóry  widzi potrzebę zwrócenia sSę z 
apelem w spraiwle nhibywamlą: bonów dc wto- 
śclam, jako posradaczy rrajwlększych kapitałów 
martwych w banknotach papierowych.

W  zakończeniu podziękował dyr. Zgórski 
reprezentantom banków oraz pnaisy za udział 
w pc-siedzentiu i zwrócił się da nich Z gorącym 
apelem o poparcie w ysiłków  rządu, amfensajSir 
cyich do polepszenia waluty, a przez to 5 ogół 
ntof poprawy stanu gospodarczego państwa:

BH

K R O N I K A .
Repertuar teatru mtejslćegoj _
Piątek, 2. września: ,,Da®ewcxyma z Holandyi’'

operetka.
Sobota 3. „Żydówka". — Gościnmy występ p, 

Jana Majerskiego.
Niedziela I. „Kobieta bez skazy" G. Zapol

skiej. -----
Poniedziałek 5. ,,Dziewczyną Z Hołatójyi". 
Wtorek 6. „Kobieta bez skazy".
Środa 7. „Aida". Gościmy występ Jana Ma 

ierskiego.

Repertuar Bagatelą lwowskiej.
Wielka rewja w 4 odsłonach p. t. „No' 

No !“ aktualno polityczna na tle dzisiejszej poli- 
tyki zagranicznej. Gościnny występ p. Boi. Fo- 
lańskiego. 1. Prolog. 2. Brzuchowice. 3. Na o 
kręcie. 4. W Paczulli.

<r) K°niec wdkacyi. Skończył się okres błogit
go lenistwa i wypoczynku, okres wycieczek, ką
pieli rzecznych tak rozkosznych, wypraw do łasi: 
ma jagody. Aż żal opuszczać wieś czy letniskr\ 
gdy właśnie dojrzewają tak obficie ożyuy. Z jaką 
ochotą i radością wyszukiwało się lśniące czarne 
jagody, nie robiąc sobie nic z podrapanych nieraz 
do- krwii nóg i rąk. Trzeba już zerwać z tam wsz: 
stkiem. Czas wracać do pracy, j nauki. Miasto za
czyna zaludniać się na nowo. Przybywające po-
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yfypj przepełnione rodzk rami | raeszą m M z tity. Tcyi prauuw niklów iprzemsysfn naftowego. "We- wa-ć ^acytt żyw p iśatow wędfeig flo«n ócttetiro 
Wokół postrzega się twarze poopalane. Jakby diłng tejże ustawy mondiy aprcwizacytfte g ji w ej apr “wlrfzacyi robotniczej za pośreJcfeActwern 

^słodzić maniakom pożegnanie miejsca wy* rt'^ołrub "ioze, obowiązujące w  przemyśle Kai" tonfltetów ąprowBzacyjaJych, tui) też tofcakrych

Mąjka 16.50 te . 7.60 kg.
Kasza 1.6G te . 120 te .
Strączkowe 2.00 te . 1^0 kg.
Zemrtallri 30.00 kg. 18.50 te .
Sól MJ.80 te . 0.80 kg.
Cukier 1.50 kg. 0.80 te .
Tłuszcze 1.10 te . 0.80 kg-
Mięso 3.00 te . 1.00 'kg.

wczasów łetmkłi powrót do petoego kurzu mia- towym i prmoc niczym, są następujące: 
sta, słońce schowało się. Tylfco od. czasu do czasu! Dja pracowników: Dla członków rodziny:

niewaŁpiwie lato się skończyło, rozpoczną się 
wkiótet deszcze itp., więc łatwiej i lżej będzie 
znieść pobyt w mieńcie.

(r) Niechlujstwo w mi"ście. (Porządki na uli
cach miasta stają' się coraz bardziej skandaliczne. 
•Brud i niechlujstwo króluje nieryko na ulicach 
Mniejszych, ale nawrot ulicą Legionów, będącą głó 
wną arteryą ruchu w  śródmieściu przejść niemal 
nie można, nie potykając się na wszelakie®© i odza 
ju łupinach, pestkach i ogryzkach owoców. Prócz 
Itego oczywiście zalegają chodnik całe masy pa- | 
pierów oiaz innego śmiecia. Ulice nie slkrapiane, 
wiatr więc igra swobodnie z tern wszy&tkiem i za 
sypnie przechodiUów od stóp do głów. Zarząd 
czyszczenia' miasta powinien koniecznie poświęć ć 
sprawie tej nieć© więcej uwagi 1 nie lekceważyć 
lej do tego stopnia, i to w dodatku w okresie, w 
którymi srożą się rozmarp. epidemie, porywające 
mnóstwo ofiar.

Omyłka w ożnacztrtru źródła fc^ormacyŁ W

•na mles ąc i cscbę.
Artykuły żywutiśoBowe według norm, c-kre 

Starych powyżej mają prawo pobierać kutego 
rye osób:

Według norm dla pracujących: Pracownicy
kopalń nafty, fabryk i wauSżtatów wiertni
czych, rafinęryi natftdwyeh, kopalń wo Ĵcu 
ziarrtirego i zakładów przemysłowych, pracują
cych wyłącznie i stałe dla przemysłu naftowe
go, którzy cały swój czas poświęcają pracy w  
danym zakładóle, jako praouwrtcy stali.

Według norm dla członków rocktiy pracują. 
c*0g°: O ile żyją z pracującym: we wspólnym go- 
spddairsftwie i ruie otrzymują aprowiz-cyi z ‘ń

dizisleasziej ,,Gazecie Porannej" wydrukowano,itego tytułu: żcroa pracciw^ttc? i jegoi dzieci do-
łat 16 włącznie, dzieci bez względu >ia wiek, 
tesżtołcące się w szkołach puWuzinych łub od
bywające bezpłatny termin1; niegodni do pracy 
ojdec j matka pracownika; bracia i sfcstry pra 
co wnika do lat 16 Włącznie O ile są sierotami 
łub mają rcidizrców, niezdtolntytih do pracy i po
zostają faktycznie na całkowitem utrzyma-nlu 
prac twrtitoa. Fakt -niezdolnieiści do pracy musi 
•być stwierdzony prziez magistrat lub urząd 
gmirwy.

Z apre-wizacyi pnzyzftiane; członkom rodzi 
rty pracujących korzystać maga o i5e n*e oftrzy 
mują aprcwizacyi z tałnego źródła i Srtrtefga ty 
tułu, a(ż do Cidrw otarta: inwalidzi, którzy str ar 
ciii zdolność d!o pracy wskutek nieszczęśli
wych wypadków w zakładach, w których 
pracowai: rodziny inwalidów, dalej rodziny

mylnie przemówienie premiera w komisyi, budże
towej, (zamieszczone na str. 2-giej), jakoby otrzy
maną od PoSsSćej Ageucyi Telegraficznej. Prze
mówienie Witosa otrzymałiśnr. natomiast od na- 
sze£-> korespondenta warszawskiego, co nniej- 
SJem podajemy do wwaomaśei.

Z CAŁEJ POLSKI.
(.) Zwierzyniec poznański. Do osobliwoś i 

Poznania, należał i należy jeszcze wspaniały nie
gdyś ogród zoologiczny. Z braku zdaje s!ę fa
chowego1 kierownictwa, ogród ten zaczął Dodupa- 
dać, a nawet powstała myśl, znie-ienia go. N a- 
piękniejsze okazy lwów już wyginęły. Wilki, lisy 
i inne dzikie zwierzę a są już na wymarciu, je
leni prawie niema. Nad pięknym zwierzyńcem 
w Poznaniu zawisło widmo zagłady. Obywatele 
Poznania apelują do zarządu ńiiasta, by starał 
się wszelkiemi siłami utrzymać zwierzyniec, cho-1 prscdwi: - ków, którzy wskutek nieszczęśliwych 
ciażby nawet na koszt miasta. W ogrodzie jest wypadków w Ziakłakłach, w których pracowali 
jeszcze kilka wartościowych pię’ nych egzctycz- postradali życic.
nych zwierząt, przedstawiających milionową war- Jeżeli .pracownik, ewentualnie członek ro-
tość, któie należałoby uratować od zagody. dżiny praccwuilkai, pozostający irg jego utrzy-

(.) Śm iertelność wśród dzieci. 01  dłuż- mainf-u ;• żyjący z njim w e wspólricm gospoda r- 
szego czasu daje się zauważyć w Poznaniu wielka 
śmiertelność dzieci, a to przewiżnie w wie! u 
poniżej rojtu. Przyczyną tę g i— jak Dodaje „Go
niec Wielkopolski — jest drożyzna mleka i masła 
(litr mleka 45 mk.) na który to zbytek biedni 
1 dzie nie moga sobie pozwolić. Na azie jeszcze 
Urząd Zdrowia Publicznego w Poznaniu nie zaj
muje s ę rozdawnictwem mleka dla niemowląt.

(.) I to  się nazywa drośyznc? Przegląda
jąc notatki pism wielkop ilssuch, ma się przeko
nanie, że ta część kraju do niedawna jeszcze 
była źródłem taniości. Ceny za artykuły żywno
ściowe, jakie płaciliśmy jeszcze przed pól rokiem, 
a jakie teraz dopiero płaci się w Poznaniu, wy
wołują wśród mieszkańców niebywałe oourzenie.
Dzienniki te przytaczając ceny artykułów, podają,
Że w innych miastach jest o 100 prc. taniej, za
pominają jednak spojrzeć na Warszawę lub Lwów, 
których mieszkańcy opłacają wszystkie towary 
o 100 prc. drożej.

<-f) Wystawa artystów ukraińskich w  Kali
sza. Ootgdaj otwartą została bardzo interesująca 
wystawa obrazów, matowanych pirzez Ukraińców 
internowanych w obozie nr. 10.

wstytucyi ruzulrtte.ezych, astanjo^idraych dla a- 
prowizacyi praiccłwniików przemysłu {jafto- 
weg-o.

Lodćałae iHnfetytocye r.o®dzśefcze, wzgSędme 
zarządy zakładów przemytsiłowych, fccank-tety 
alprowizć-cyjkię i i/ispektonaty), winńiy pnywa- 
dżić cs-Jtbhią ewMemcyę osób, uprawiflioTiiych do 
pobierani-;: ratcyj dodatkowych. Pobieraiiiie 
przydziałów atpręwizacyjntydh wAimo być deko 
mywawię nią zasadz"« osobnych zleceń maga- 
zyńowydi.

Zarządy p«szczególńych Zćdclaidlów prze
mysłowych; wizględitie mjejsccwe intstytócye 
rozdzielcze, maja prawo* wydawać przydzielę 
rte przez MllnCisterstwo1 apro-wzacjd' artykuły 
żywiłościcwe wyłącznie •osobom uprawnionym 
przez nfcóejstze nzporzęd^effie. Zarządy S im 
stytucye wyairienticlne wyżej wbiry p®otwadte!rć 
szczegółową ewMieńcyę obrcJtu i repąrtycyi 
przyidziela^emi artykulama.

Wjszyst!v’e poprzedntie ząrząjcbeifltą w (po
wyższej sprawie, względnie wstępy zarządzeń, 
pozostające w sp-zecznl^śd z i'rMejszfcm roapo 
rząd w em , tracą moc; obowiązującą.

Rclziporządzeratte infirtejSze wchcdżs w życie 
z dWetr ogłoszenia z mocą obowiązującą nd 
dn6g 15, lipca 1921 r., a, trad moc z dwern 30. 
wrześtóa 1921 r.

stwie posłada więcej n8ż 2 mo.rg; z:em użytko
wej ąatericzas aa każdy jeden tnuarg, ponad 2 
mergj, odpada racya żywmiościicwa, dla- jednego 
członka rodziny.

Inspeiktctrait 'aprowizacy robotniczej przy
znaje, w porczumienfu z Kamuterem gospeda-r- 
tzym, priszczegóJnym ciscibcm iprawo korzystai 
n!ja z aprowizac^ według norm gór.nfczo-łiut- 
nldzych jedytnie irła podstawie należycie unio- 
ty w cwanych podań składanych., przez zainte
resowane osoby, względni© przez poszczegól
ne zarządy zakładów przemysłowych, kopalń, 
fabryk i warsztatów wiertniczych i rafinery: 
nia/fty. — Inspektorat może zażądać cdipowiedr 
nfcch zaświadczeń miejscciu^Th urzędów, kełn- 
pe tent nych w cpirtowamfiu ; pcświ ̂ dczcuilu 
prawdziwości deinych, zawartych w podaniu.

W sprawach spornych decyduje Mónfeter- 
śtiwo Afprc.wfzacyi.

Z dopłat aiprcw^izocyjnych mają prawo ko
rzystać jedvi£e pracownicy i ich rcdzjny, nale
żące do osób wymienionych w Jednej z 'dwóch 
kstegeryi. — Wysokość depłat określa każdo
razowo %ilspektorat aprowizacyi rebotatozej w 
porożumieniu z  Komlitetem Oospodaiczrai ha 
podstawie przeciętnych cen rynkowych. W y  
scikość dopłaty miesięcznej na ipra-cowniika1 ąłe 
może przewyższać 4 tysięcy marek. zgckMe 
z uchwałą Komitetu Ek-onfemiczncgo Ministrów 
z dnia 3. marca 1921 r.

Priaaowfndcy zakładów przemylsłowychy 
pracujący częściowo ; mestate dla przemysłu 
haftowego, rfe otrzymujący aprowizacyi z fa

jnego źródiła ; Innego tytułu, o 3e są uprawni©- 
|nl do otrzymcuifa dedrtkowej aprowizacyi ro- 

.JWóńSliar Polski" zamieszcza rozpo rządzę jbctn®czej w myśl rozporządzenia Marstr.. A- 
Ministra aorowizacyi w sprawde aprow «» lorow izaert z 27. lipca 1921 rM ruogą obizymy

Z KOPENHASKIEJ GIEŁDY TOW AROWEJ.
Kopenhaski OdJr-jJ firmy Lambert I 

Krzysiak nadsyła nam następujące spra
wozdanie z ostatniego tygodnia:

kopO£dia?rd, w  sierpniu. 
Zbóże. Ky itek bardzo ,vj«or jrty j spnaedaż ud 

pewnego czasu urtudriona.
Kukurudza mtosza^a oóInocnó-aoH rykansk"' 

Kr. 21.75, Laplata Kr. 26.00 za 100 kg: tooo trawru 
wagon.

MntŁ. Notowertóa jak poprzednio.
Masło. Notowanie ustakło sfię za masło za ó>.

statui tydzień od 1*8—25 swrprta na Kr. 560.0C za 
100 kg.

Jaja. Notowania jak poprzidmio.
Ser. 18 si.e-pni3. notowano następująco: Ser z 

50 jroc., fłodkęgp miuka Kr. 7 25—2J£ za 1 kg. 
Ser z 20% słodkiego mleks Kr. 1.35 -1 45 za 1 kg. 
partyami dostarczone z Meieri.

Wseprzov/Jca, 18 sierpnia tfStabły się ceny: 
Prima wieprze bite ż głowa i nogam5 Kr 3 45 — 
3.65. Prima śwcnjma Kr. 1.75—1.95 za 1 kg- mar
twej wagi.

Aprow:zacya pracown' ów
przemysłu mfłowego.

Lwów, 2. wrześnil,a.

Z LWOWSKIEJ GIEŁDY NIEOFUCYAŁNEJ 
PRZEDPOŁUDNIOWEJ.

Lwów, 2. wr&eśiiK..
Na 'lwowśkiej giefdzto nieofieyalinej panuj* 

dzsiaj teiwencya zwyżkowa. Kursa mooet srebra 
nyoh i złotych poszły nadzwyczajni* w  górę.

Dolom amerykańskie Ł9»0—2970, jedynki 
i dwójki 29i 3—2920, dolary kanadyjskie 2550— 
2560, 1-ki i dwójki 2500 — 2510, marki nie* 
mieckie 35 00—35*20, setki 34*50—34*60 drobn* 
S-.OO—34*20, leje 35*50—36*60, drobne 35*00— 
55*20, czeskie korony 35*50— 36*00, drobne 35*00 
do 35*20, ausfryackie tysiączki 2800 —3000, setki 
300*00—310*00, 50-koronówki 160*00 — 170*00, 
20-koronówki 31*00—32*00, 10-koron. 28*00 — 
29*00, 1 -ki i 2-ki 1*50—2 0 )  f., ruble5-setrti 2*50, 
2*60, setki 5*3C— 6*20, 25-rublówki 2*80—3*00, 
1 C-riibl. 2*40—2*60, reszta drobnych od 2*00— 
2*20, dumskie ty Mączki 80*00—90*00, duntski* 
250 rb. 45*00—50*00 karbowańce 3*80— 4*00, 
hrywny 11*50—12*00, franki frano 230—24C|, 
funty szterl. 10200—10300.

Z ło to :  2C-kor. 10800—11000. 20-frankćwkl 
9700—9800, 20- markówki 10000—10100, funty 
szterlingi 10200-10300, 10-rublów. 13000—13500, 
dolary 2850—2900.

Srebro: Korony austr. 250—260, floren)
430—460, ruble 700—710, kopiejki 3*60—?*8Q 
dolary amerykańskie 1400—1500. połówki i 
ćwiartki 1200—1250, dolary kanad. 700—729, 
drobne 680—690.
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lirfm iKa sportowa.
Lwów, 2. wrześińłh.

Wielkie młędrynarodowe zawody foodba- 
]ow« we Wifcdrtiu. Ja* donos) „Illuslr ertes Sport- 
blati“ odbędą się we Wedniu w dniach 10. i 11. 
września m ędzynarodowe spotkania, a więc na 
puczątku tar^ó^ iedeńs ich. Przybywa miano- 
wicie „Bologi e Football Club“ z Wioch i słynny 
haski „Voetbal-Vereenigung“ na zaproszenie 
„Sportciubu". Na przyjęcie gości ułożono bogaty 
program a udział w nim wezmą przedstawiciele 
Włocrwi Holandyi oraz władz austryackich.

M. T. K. mistrz Węgier, gra obecnie z zmien
nymi wynikami w Szwecyi. Ostatnio został po
koi.any przez „Kamratema Gotenberg 2:1.

O statnie wyniki we Wiedniu. Sportclub- 
Hertha 3:1, Hukoah—Czuketerzy 4:0, Wacker— 
Gendhof 3:1, Rudolfshiigel— Pńonizia4:l, F. A. C. 
—Sturm (Grac) 5:1, Admira—S:urm 2:1.

Matc.h C arpentier—Dempsey, będzie w 
tych dniach wyświetlany w Wiedaiu w kinach

Wykrycie gniazda  
bolszewickiego w Łodzi.
Dokonanie szeregu rewizyt. — Nadzwy
czajne wyniki. —■ Wykrycie całej sieci 
organrzacyi wywrotowych. — Subsydya 
i  Rosyi. — Rewizya w biurze komuni- 
stycznem. — Aresztowanie niejakiego Do
brodzieja. — Z nędzarza człowiekiem za
możnym. — Znalezienie sprawozdań ka- 
sow.ch, rękopisów rezolucyi partyjnych 
itp. — Spal śnie znacznej części bibułv.

Łódź, 1. września.
( + )  Onegdaj dokonały specyalne organa 

o ilicyjne
szeregu rewizyi 

u osób podejrzanych o należenie do te. !nych or- 
ganizacyi komun stycznych. Obława wydała wprost 
nadzwyczajne wyniki. Okazelo się mianowicie, że 

w Łodzi istnieje cala sieć 
doskonale zakonspirowanych organizacyi wywro
towych, czerpiących środki pieniężne z Rosyi.

Przy ul. Aleksandrowski j wykryto 
biuro komunistyczne 

urządzone w mieszkaniu niejako Dobrodzieja, któ
rego aresztowano. Stwierdzono, że Dobrodziej, 
który niedawno był nędzarzem, fest obecnie czło- 
w ekiem zamożnym, co wskazuje, iż „robota* 
jego opłaciła się sowicie. Nie ulega wątpliwości, 
te szczególny „Dobrodziej* otrzymywał subsydya 
pieniężne z Rosyi, na co wskazuje również wynik 
poprzednich rewizyi.

Przy poszukiwaniach zarządzonych w mie
szkaniu,

znaleziono sprawozdania kasowe, razolu- 
cye partyjne w rękopisie,

które miały być oddane do druku, nadto próby 
cyfr da czytania w lusti e.

Po wyjściu policyi żona aresztowanego otwo
rzyła ol no i wszczęła alarm, dając w ten spo
sób hasło sąiadom , którzy

zdołali zniszczyć większą ilość literatury, 
której s alone szczątki znaleziono później w pie
cach sąsiednich mieszkań.

A esztowanego Dobrodzieja osadzono w 
sresztach śledczych.

śledztwo w toku.

Pom ór na Podhalu.
Epidemia czerwonki na Podhalu. — We 
ws ach podhalańskich trw a epidemia 
przes-ło rn.es ąc. — Brak lekarzy i środ
ków zaradczych. — Ofiarą padają także 
letnicy. — Wśród dzieci szaleje koklusz. — 
Czerwonka w powiecie krakowskim i w 

Krakowie.
Kraków, 1. września.

Zatrważająca epidemia czerwonki, panującej 
prawie w całej Małopolsce, rozszerzyła się szcze
gólnie na Podhalu, zabierając setki i tysiące 
ofiar. Wszystkie wsie podhalańskie stały się ofia
rami niebezpiecznej choroby. Największe spusto
szenie szerzy czerwonka w Poroninie, Szafla
rach, B.ałym Dunajcu, Wróblówce, Witowce i in. 
Zaraza trwa iuż przeszło od miesiąca.

Rozszerzaniu zarazy sprzyjają opłakane sto
sunki aanitame, oraz brak lekarzy i Środków za
radczych. Wś;ód zmarłych notuje statystyka wielu 
letników.

W samych Szaflarach umiera przeciętnie 
45 osób tygodniowo. Należałoby koniecznie do 
ndejscowości zarażonych wysiać kolumnę sani
tarną.

Równocześnie szaleje także wfród dzieci 
koklusz. Niejednokrotnie muszą przybyli na wy
wczasy letnicy zostawiać swe dzieci na tamtej
szych cmentarzach.

Mniej szerzy się czerwonka w powiatach 
myślenickim i żywieckim. W Mckowie i Osielcu 
choroba ta szerzy się również, lecz przebieg jej 
jest łagodniejszy.

W ł okowie i w powiecie krakewskim za
biera epidemia czerwonki także ofiary.

Ministerstwo zdrowia powinno przedsięwziąć 
natychmiast energiczne środki, celem zapobieże
nia dalszemu rozszerzaniu się tego istnego po
moru.

_________„GAZETA WIECZORNA".____________

Przemytnictwo nad Zbruczem.
Szmugel na pograniczu polsko - rosyjskiem 
idzie w setki miliony. — W samej Skale za
łożono sto kilkadziesiąt składów manu ak- 
tury. — Przeciwdziałanie włrdz miejscowych. 
Stanowisko żandarmeryi zakordonowej. — 
Jedna* obława dała kilkaset osób aresztowa
nych. — Przemytnicy złożyli kilkaset tysięcy 
za usunięcie kom endanta plutonu, przeszka

dzającego im w handlu.
(Korespondencya własna „Gaz. Wiecz.")

Skała, 2. września.
Jak wiadomo, na całem pograniczu polsko- 

rosyjskiem, na linii Zbrucza, uprawiane jest od 
miesięcy

przemytnictwo na wielką skalę, 
które szmugierom przynosi w krótkim czasie 
wielomiliore dochody, w straszny sposób rujnu-

Str. 1

jąc Państwo i przyczyniając się w dal izym ciągu 
do deprecyacyi waluty.

Skala ;est jednym z głównych etapów tegc 
hfndlu, który odbywał się tutaj do niedawna 
wprosi pod okiem władz, umożliwiając obok sie. 
bie także uprawianie szpiegostwa. O rozmiarach 
tego olbrzymiego, nielegalnego handlu, świadczy 
fakt, że

w samej Skale znajduje się obecnie sto- 
kilkadziesiąt składów manufaktury

zarówno własność kupcó.v tutejszych, jak i ucie
kinierów- rosyjskich, którzy na tern pograniczu, 
na głodzie panującym w Rosyi, postanowili do
robić się majątków.

Kompania celna i żardarmerya kordonowa, 
stecyonowana w Skale, rozpoczęty onergiczną 
walkę przeciwko temu szmuglowi, a obława za
rządzona przez dowództwo żandarmeryi kor
donowej przyniosła niepospolity rezultat w po
staci kilkuset osób z za Zbrucza, bawiących 
po naszej stronie.

Sprytni paskarze pograniczni widząc ener
giczną postawę władz, starają się, w właściwy 
soDie sposób, utrącić poszczególne jednostki — 
które najdzielniej im w tym przeszkadzają. Gdy 
nie pomaga ą proponowane pośrednio sposoby 
„porozumienia się“, — zbrodnicze te indywidua 
chwytają się środków, które powinne być odpo
wiednio skwaiifikowane przez Prokuratoryę Pań
stwa

Oto, iak wieść niesie, u jednego z lwow
skich adwokatów została złożona znaczniejsza, 
sięgająca w setki tysięcy suma, pu oznaczona 
dlsń jako honoraryum, za uzyskanie przenie
sienia porucznika komendanta plutonu, który 
najbardziej przeszkadza haniebnem u przemy
słowi. Czyni się to w nadziei, że być może, na
stępny osadzony tom oficer, będzie skłonniejszy 
do „porozumienia się*.

Zamach morderczy na tle dolarowem czy wendetta?
Zam iast ojca, syn pada ofiarą zamachu.

(Korestpoodeocya władna „Gazety Wiecz.“).
strzatam* karabinowymi, które sprawca t  podwó
rza w kierunku drzwi ich chaty oddawał. 

Sprawca oddał
trzy stropy.,

z  (których dwa trafiły 8 letniego synka Jama w

Zaleszczyki, 1 września.
(cz) Jan Szuszkiewicz z Nyrfcowa pow. Zale

szczyki z zawodu sewc, właściciel dwóch mor
gów roli i nader lichej chaty, powrócił w połowie 
maja br. z Ameryki po 7-letnim pobycie tamże i
.przywiózł z sobą oprócz konieczinej garderoby, brzuch, zaś trzeci po odbiciu się od kamienia; w  
tylko około 500 dolarów kanadyjskich, gdyż przez ścianie, tegoż chłopca w usogę, względnie góras 
czas dłuższy w Kanadzie leżał chory i do pracy część uda trafił i
nie był zdolny.

Po powrocie z Ameryki zamieszUcał w chacie 
wraz z żooą, która wedle zdania opinii publicznej 
podczas nieobecności męża, przykładnie się pro-

spowtJtf°wały śmierć tegoż w przedgO* 3
godziią.

O pierwsi j m napadzie nie zawiadamiał Szusz
kiewicz zgoła nikogo, teraz dopiero zawiadomi

wadziła, z którą więc żył w przykładnej zgodzie, posterunek P. P. w  Uścieczko a  ten sąd! pow. * 
Szuszkiewicz ,nie wszczynał w ostatnich cza- Tłustego i tarot, ekspozyturę. Komisya sądowo- 

sach z nikim kłótni, ani też z czasów poprzednich lekarska przy wsdó?"dziale miejscowego poste- 
osobi&tych porachunków nie miał, nk, posiadał też runku I sf. przód, sl śL Ja na Stolarza, spraw,, 
wrogów osobistych. zamachu dotąd nie wykryła.

Mmo to w nocy z 15 na 16 sierpnia br. olkoło Sposób wykonania owych zamachów osacz 
godz. 2 podczas zupełnie ciemnej nocy, dał dotąd sprawcę, nasuwa przyp. szczenię, że rprawca pfe- 
inieznany sprawca z podwórza jego domu przez mując owe zamachy, nie udał na nryóB zrabowania 
okno do wnętrza jego chaty, [jedynie .posiadanych pnzez Szuszkiewicza tłofa-

dwa strzały karabinowe, rów, lecz że
z których żaden nikogo z domowników nie trafił, poół^zem tego zam pSA  fcast zemsta, 
a  Szuszkiewicz zbudzony ze snu stizałami, por- gdyż sprawca, w razie gdyby usiłował zrabować 
wał za rewolwer j, wybiegłszy na podwórze, dał (jedynie dolary, rie  strzelałby z zeunątra do <Jó- 
ma ślepe w powietrze kilka strzałów, nie widząc mu na ślepe i nie robd hałasu utrudr łającego mai 
zgoła sprawcy j nie będąc więcej przez nikogo na poszukiwania, za dclarami " alrrnnjtjccge sęsia- 
pastowanym. dów, lecz starałby się w sposób podstępny beat

Dnia 28. sierpnia br. o godzinę 2 przyby* ćałasu rodzinę ubezwładnić, wymordować teb też 
prawdopodobnie ten sam sprawca na jego podwó pod zagrożeniem utraty życia, od tqfże rodziny 
rze i przypuszczalnie !wvmusić wydanie pjebięday,

rzudł w  okono crł*«iat iec«  y Zamach ten na tle naiOvkwo6ck>y*o jest wy-
jajkowaty, zwany w  gwarze okolicznej ,,kulami- kluczowy, gdyż w  odnośnej gmiiże mieszka dwie 
d,za‘\  który nie wpadł dc wnętrza chaty, lecz trzecie rodzin polskich.
eksplodował na podwórzu przed oknem j huldeic 
mieszkańców chaty ze snu zbudził.

Również możliwość jakiegoś tła erot: cznegó, 
'w innym wypadku tak prawdopodobnego, tu nic

Mieszkańcy chaty tj. napadnięty Szuszkie- fcdpada, gdyż opinia publiczna twierdzi, że żona 
wicz, jego żpna Marya i 8 letni synek Jan, por- Szuszkiewicza prowadziła się moralnie i stosua- 
*wałi się z  pościeli i usiłowali wybiedz na podwó- ków z i&óos. rie u-trzymywria. 
xze, lecz gdy wyszli do. siery przywitani zostali 1
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K oncyplent żonaty, z trzechletnią praktyką adwokacką, 
prowincyonalną i rokiem sądowym poszukuje posady — 
ze  wzglądu na widoki nzyskania pomieszkania — w Sta
nisławowie lnb Kołomyi. 1608

KUPNO* SPRZEDAŻ* SAMUMU

Folwark 2u morgów, tuż pod Lwowem, z budynkami, 
inwentarzem, zasiewami, 6.000 dolarów, sprzeda Mar
czyński, Wałowa 2. 1661

Fortepian lub pianino kupią natychmiast. Dotkowski,
Zim orowicza 6. 1660

Dywan perski do sprzedania. — Hotel Georga, Portier.
1659

E MAŁŻEŃSTWA 1
D la m ałżeństw a, towarzystwa interesującej wymiany 

myśli, pozna bardzo zajmująca, bardzo ładna pani, 
wytwornego, odpowiedniego wiekiem, pozycyą społe
czną, majątnego pana. Bez anonimów. .Amerykanka*, 
Adm n stracya. 1662

E RCZMUT3

Natychmiast przystąpią na wspólnika z kapitałem 500.0 0 
Mkp. i współpracą rzetelną do już zaprowadzonego in
teresu. Zgłosz. do Adm. „Gaz. Wiecz-“ dla okaziciel 
kwitu inseratowego. 1565

Kapelusze filcowe, aksamitne, przerabia modnie, tanio, 
Topolnicka.. Kopernika 1, nad apteką Mikolascha. 1350

Kamienie młyńskie, Walce, Kaspry, Pytle, Elewatory 
dostarcza bezzwłocznie .PIL O T * Lwów, Batorego 4

_____________ 511

Bacznott Zakupimy
z pozw oleniem , lub bez pozw olenia wywozu wię
ksze ilości mączki kartoflanej I cerszyny.
„SWIATOPEŁK*, Kraków, Grodzka 15. Tele- 

gramy: Św iatopelk* , Kraków. 1667

R m n a p w  e t a p d  ora* P,yty gr)»n>°fonoweR U  " I I  /  a i a i  U gą być połamane, płacą po 85
Mk. Z9 sztuką. JAKÓB ROSENMAN, Lwów, ul. Aka

demicka 1, 26. 1494

G O R Z E L N IĄ
kompletnie urządzoną sprzeda okazyjnie P IO N , Lwów  

u!. Lwowska 48, tel. 476. 1620

Na sezon jesienny
poleca P. T. Kupcom 1561

waselinę do skóry* czernidla do 
butów, pastę do obuwia, masę 

francuską na posadzki
Fabryka mydlą, amarów i artyk. chemicznych

KOTWICA
w  K ra k o w ie ,  L u b o m lrsK leg o >  41

M n ii i
5 pokoi, kuchnia, komfort, śródmieście, na mie, 
szkanie najmniej 6-poko owe, komfort, stajnia, 
wozownia, mieszkanie dl > furmana, najchętniej 
willo z ogrodem w bliskości śródmieścia, Ewen
tualnie wynajmie się takie mieszkanie za cukier. 
Zgłoszenia pisemne przyjmuje Dyrekcyt Cukro- 

w i w  Chodorowie. 1284

WEŁNY wiejskie) m  ilaiC m
Zgłoszenia pod „Paraf* do Biura ogłoszeń S. Sokołow 
skiego i Ski, Lwów, Jagiellońska 7. 1638

MYSŁU!
Każdy kupiec-przemysłowiec, obojątnem czy bądzie brai uaział

w T A R G A C H  W S C H O D N I C H
winien bezzwłocznie zamówić reklamą na czas ( H f  S V  śF~*j K t  £9  m9  §  Bm8  i f
Targów Wschodnich łub też na stałe u Firmy 9  w S  I  I  V  Ew Bm S ł  Es AA 1  ■ t ó ł  ■

Na specyaluie wybudowanych ekranach, na ulicach miasta Lwowa wyświetlam y od dnia otwarcia 
Targów stale wszelkie reklamy w artystycznem i zwyczajnem wykonaniu. Równocześnie przyjmujemy i wy- 
konujemy reklamy św ietlne na ulicznych ekranach i w  kinach całej Rzeczypospolitej.

REKLAMA ŚWIETLNA JEST NAJSKUTECZNIEJSZA
Ceny przystępne. — Wykonanie punktualne i artystyczne. — Prospekty wysyłają: G ł ó w n e  Bi a r o  
F irm y  „tW IATORSKLAMA** I o w .  z  u g r .  o d p .  K r a k ó w , K r u p n ic z a  S  I O a d z i o ł  w e k w o w i e ,  
S y k s tU S k a  14* — W organizacyi Oddziały w Warszawie, Poznaniu, Wilnie, Gdańsku i Wiedniu. 1669

Kraków. Sławkowska 1.
dostarcza wagonowo ŻELAZO pocho
dzenia Krajowego, przy krótKich ter

minach dostawy.

pierwszej liośsl M m i .  *  JlBTft” M i .  W M i t o  8
Bosaty wytrór? Ceny konkurencylne!

CERAT?
1394

1670F. 25.231/21.

OGŁOSZENIE.
Państwowy Urząd W ęglowy po

daje do wiadomości, że ceny na wrzesień za wę
giel i koks z Górnego Śląska i Karwiny, ogłoszone 
dn a 19. sierpnia w „Monitorze* anuluje się i od 
dnia 1. września r. b., wtbec znacznego podro
żenia marek niemieckich i koron czeskich, będą 
liczone następujące ceny za węgiel i koks im
portowany za 1 tonnę franco wagon komora gra
niczna :
WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI.

Gruby, Kostka Mkp. 11.505'—
Orzech L, II. ,  11.000*—
Orzech III, pospółka, grysik, 
groszek i drobny .  7.500'—
Miał » 6.000'—

WĘGIEL KARWIŃSK11
Dla wszystkich gatunków

KOKS GÓRNOŚLĄSKI.
Dla wszystkich gatunków

KOKS KARW 1ŃSKI:
Dla wszystkich gatunków

Odbiorcy wągla importowanego winni rajpóinioj 
de dnia 10. września r. b. u zu p ła ić  wpłacone sumy za 
przydziały wągla i koksu, zgodnie z powyższemi cenami.

w wielkim wyborze
poleca

U d  t a l i
L W Ó W  J456

ul. AKademicka 3.

S W I A T O P E Ł K "  m a T m
D z ia ły :  techniczny, budowlany, rolniczy, artykułów  

pierwszej potrzeby i kancelaryjnych. Znakomita 
organizacya, dostawy punktualne, ułatwienia 
w płatności. 1658

G łó w n o  B iu r o  i Kraków, Grodzka 15. Oddziały: 
Lwów, tykstuska 14, Warszawa Chmielna, 5, 
Wiln.. Zamkowa 20, Gdańsk Langegzisse 2, W ie
deń rtprezentacya „Pax“ Tow. K artnerstr. 28.

24.000'-

t a l k i  B an k  (Jkezpteezifi
T o w a r z y s tw o  A K c y j n e  w  P o z n a n i u

założony przez Bank Związku S p ó ł e k  z a r o b k o w y c h  w Poznaniu.
Kapitał zakładow y 10 miljon. marek polskich.

Powołując sie  na obok ogło-Mamy zaszczyt donieść, że otwo
rzyliśmy w  Krakowie O d d z i a ł  
Banku naszego na Małopolską, któ
rego kierownietwo powierzyliśmy 
naszemu dotychczasowemu inspekt

j. Stnlsławni Ł agodzi*
Biura Oddziału znajdują a*ą w 

Krakowie przy Rynkn Główn. 1. 9 
(Pasaż Bielaka). Panów zas.ąpców  
i łask. Klientelą prosimy we wszel
kich sprcwdch ubezpiecz, dotyczą
cych Banku naszego, zwracać aią 
odtąd do naszego wymienionego 
Oddziała.

Poznań, w sierpniu 1921 r.
Pozn ió* i Bank Ubezpiecz. T.A.

Gliński. Dyrekcya: Dr. Borne 
Poszukuje sią w szędzie zdolnych

\  1szenie Dyrekcyl, polecam się 
łaskaw ej KJ len tell do załatwie
nia. ubezpieczeń od ognia, od 
kradzieży z włamaniem, — od 
szkód wodociągowych, od nie
szczęśliwych wypadków — 1 od 
prawao cywilnej odpowiedzial
ności — pod nader korzystnymi 
warunkami.

Kraków, w  sierpnia 1921 r.
Rynek Główny (Pasaż Bielaka)

Stanisław Łaguda
dyrektor Oddziału Małopolskiego 
Poznańskiego Banku Ubezpieczeń.

z a t t ą p e ć w  za wysoką prowizyą.
BP

Nakładca JBadfld akcyjnej wyttawakzaT,
Dnktaa SwttkI druk. i n "

Redaktor nccasłnp Dr, ROGER B & IIA U L 1A . 
id. Sofc#c 4 Q4(PW.
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